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'Prel1ume15~ta W rJot'b::n 
R,ocznle. • • ., .. .' tu, '6 k. - \::.:.; . 
P6reoeznie. • ........ flO 3. 
K wn.rta1nłe '.. .:'... lO l " 50 
Mi:{;siQ-cznie:,. CI #I .. . Ił -'.. 50. 
Tygodniowo.. • .. .. - .. 15 
Egzernplai'z. p.05CCY11CZY 3 kop: 
Od~lOsi,elliD 1'0 kop. ~ iesltjcznie .. 

. Zprzesy"łką pocztoW;';: ' 
Rocznie . . • . . .. rb. 7 k.4() 
PÓ~l'():cznte • • " 41 • ". 3 .70 
zagranIcą: 12 rb. . . . . .", 

~. r3,~' Rolr VI 

Cana 2 kop. 

,Dziennik polityczn.y, społeczny, ekonomiozny i literackl. 
~============================================-==-========== 

Z zawieszonelD vvydawnictwem nm1czwwJl~~ weszHśmy w umowę, mocn której pl'ouLll1Ieratorzy 
,wrFilicm:'W®jtiIJDu WZaulian.zato pi.smo otrzyma,Ją rano d'l~łennj.k ~tiJP~ą~l;i(ll!J pc\połudui.u zaś "tEhizetę: 
'1Wmee~@fP!lllą~·eilll Red<1kcya i administracya tyoh gazet .mie~~r,i sIę przy uL S~tD~łi'!}a~@w,~,j 4.11'1 
!!!':!!~""'·""':! __ ~'::'*!:""~."t,"_ ... !.'.'~~-~~~:~!!®~~..!!'~Ji"""" ..... _ " __ "_:"'_~ __ ," __ " ._' ~~_' __ '.:t:~ 

Leonidas Andt:ejew. . oporu, kiedy. go w niewolę: był, niewiadomo I Dwóch fral1cu~k:c;l oficerów i 140 żołnierzy 
dlaczego bczbrollny,i ki~~dy żo~nt;;:rz, który tegc" d{).::;tal·o. si;;; do nięwoli. . 
nie spostrzcr~~. ciqł go sx:tblą, ak ruszył się z 

~e~~ te :J1"""-e mie.ls~a i nie pGdllj6~,~ n~ki,. by s%ę pr,7,ed ciosem. 
. . . . żasłonić. Ale pokazf1lo się, na j(;.i~O nieg~~częście. 

S . 't l·~·' 6 . (5' tł,d,.,'···· h że lana była lek/Gl. 
' .. pos rzeg lsmy)enc w---;-,'.,.lrs \ę ,:ącyc , A mo;:;e on l1<1prnwc1QoMrjbllv? Żolnicrz 

przestraszonych htdz1. Gdy ICl·1 wyprowadzano ··'d"·' L,. l'" I'" .'. t· " '1 / .. " 
Z wagonów, .. ~~~m zarecl,lO.tal ~za5zcze!(ał,. j~k I P9W1 t;c,:[1l,' .:e 0";;,~ \.~lllyl,;n ,:b ~ lI/.O. 

ogromnyzly ple3,przywllijZiJUly na krótkim l sJl~ - .. ,-.. 
nyrl'l łańctlChu. Zaszczekał.i umilkł, dysząc dęi~ . , . 
ko. J~{lCy sili; w. zbitej gromadce, z rękami 'Tl~=-!1ll~f:~~@,ą1M"~7" 

,,~ 'w klesze·ni'a~lJ, . "z fa.łszy\vym b,łagaln'ym 'Ltś'I~'lie"-': łtlł ~~L;;~~·:~J~6ifck~~(.'a.j:(~1 ~ Eł 
chem na bladych wargach. . Nogi ich pOl'llsza-ty -:..~ . ....;.' 
się ruchem tak leniwym, jak gdyby ktoś przed' 
<;hWilą udC!'zył ich wszystkich dlugq patką, z ty" ~~~emrtlGe,~~;dj ~;r!lID:m1lilllfltl~~g!3~ 1:I'D!l.i)jjemHm:W1II 

; łLJ, .. pod kCJlaną. Ale jeden ?,; nIch szed·f trochę 
,<,~~,;" łl'k':~' , .n~;t<;~QWążny",b'ęzu$mjebhu.K~e~ , 

dy sp . '{vtrÓl(i"Jegdckarrnficl{:; cdu; ~wY" 
czytałern z· nich atwa-rtą;; riagą:'rl"ienawlść. ·:Poją" We. ,Fr.atlcyi. 

~~ ~~1?'$;fj~lM)~\:~.rrl'~ 52. ł,] rnm amlst~1!I,aC~lt;efJo . 
Wisdell, 12 stycznia (urzędowo). I!lcz<)raj 

r rosyanie na całym fronde próbowali, pod osł'o~ 
n4 siln Qi~O of:nia al'tyleryiskiego, prLeprawić się 
pl'zt:!~ rze~i.ę N'id-ę. ' 

Przed pOłudniem siJl1C oddziały" rosyan 
wznowHy <ttu!c zostali jecllllll< tlQpard, poz;osta~ 
wiaJąc przed rmstryackiemi pozycyami setki za· 
bitych i rannych. 

r.0iJy]s~i komuniltat UI'z{ldowy.· 
Piótn{jtód, 10 ~lVcznja. Rosyjski komuni

kat s:dabll gcneralnc[40 głosi, ie ; dnia 8 stycznia 
na całym froncie nie zd~rzyto sf:ęnk waŹ:nego. 

Jedynie przy folwarku Mogilfn zaw.ią,zata się 2:a
ciekJa brtwa. 

lem jasno, żeteh 'czrpwiek gardzi ą111ąi WSZ)fst·,,: Bor'Un;12styc:mia (t.m::ędowo). Nn p'orudllfc ' 
kiego żąda. oqc.mnie:, j~ślibYni:'w tej ~llwili za~ o.d 'kam!:hl Lnbr:ł:5se' odbyv,ają się nfeZtldt;Zf1C wal- I Komendant krąiswilika Emoeow Londynie. 
~zął f~O zabijać, bezbronnego, nie wyda że sic- . ki, które doiy.dlC%aS prowudz,! się bez rezul- DorlJil, 10 ślycznia. Jak donosi. "Detltscher 
me .l(tzykit, nie będzie, stawiął oporu,. ani się tatu. Trl.~r.eS7.8;tl:m:i.", komendant krą'{,ownika "Emań" 
usp.raw!eqliwiał:bę,c1,zi-cżąda,ł,od~mnie wszyst~ .. , Na 'PÓhlocod erony wykonali·'t.IrI/-;"{{iTai wic- przywieziony został do Londynu .. 
kiego. ,,:..' .':, '. '. ' . ..', ~ . i... l cwrem 1ratlCuziat:.tk, zoJta!i jednak ~d~ll'ci po~ 

.- .,' Podązyłem razertl . z tłumem, by raz Jeszcze ,nosząc dęz:lde straty. Dzisiaj rano bitwy wzno- Pm!!!i" i Nremey. 
napotkać. spojrzenie jego. oczu, Udaromi się wUy się. '. . .. . '.' . l\Iew-Ycwlt, 10 stycznia. "Central Newf.!" ko-
to dopiero wtedy, gdy' już, wFhodżllido domu. "'. " munikllje, że r!'ennann I~icterwyrązi:ł nadzięlę, 
Wszedł ostatni,' przepuszczając ,()bok siebie to- Pi'i1:Y Padhas (:Poin. 1:i"al1cya) .. ' 'ze w krótkim czasie hędzie' w możności wy<la~ 
warzysz{')w i raz je?z~ze spojrzał na, m:~ie~ Iwte· Berlin, 12 s~ycztlia (urzędowo). Wczoraj po wać anr;ie!ską, gil!ctę 'lo/ duchu, przy1~zriyrn dla. \ 
dy dostrzegłem w .Jego. c~at'l1ych, ':IlJe~t(lc.h oczach południu atnkowaH frnncuzi mie,iscow,?ść, poło- niemc6w,. aby skutecznie przeciwdziałać .niena-
~aką mękę, tak~ b?-zden .p!'zerazen!a I obłędu, żoną na wschód oj Perihes, zostali Jednak od- ""iści do niemców. 
J~k . gdybym spoJrzar w na}l1leSzczęśl1wszą duszę parcI.' I' k d I 

'. na całym świecie. . Francuzi ponieśli ZnaCZtł8 str.aty. Cesnr7 Wilhelm a eresron eno. 
N .' - Kto jest ten - ten z temi oczyroa?-za~ Be~'lin, 10 stycznia. Cesarz WtJhelm w mD~ 
pytałem'~rrwojulącc~o żołnierza... .. .. .S~ra~y fra!lc~lzóW w Argona?h. . l wie po",:"orocznej do sprawozdawców' wOjennych 

) - Ofl~e~ •.. ( Ob. Jąka.ny. Bardzo wlelu t .. aklch. l . . B~rhn, 12 styczOla (Urzędowo.). 5?d dma. ą ! powldt)ZI~ł: J Ja,k Sl~ nazywa? '. , :, ' stycznIa w walkach ,w Argorlachstrapll franCUZI "MOI panowie. Mam nadzieję, że' w nowym 
;':~ ' .... -: M .. llcZY, Ni·e ....... n<lz._ ... y .. wa ... '.s. lę: .. ' Nawets. WOI l. Q~ółem zabit.YCh, rannych i wziętYCh. do niC.WOli I roku będziecie mieli dużo dobrego, do sprawo-

me wl~dz~, Id9 on~~J~J:. ~le~vI~domo, . Przy- około 3,.500 ludzi, z czego dosta,ło, sIę do nie- zdania. . .'. . . 
b~da Jaklś:- 153z ,goJt1Z,Od~l~ll od. stryczka., I wali nie~ieckiej: .1 major, 3 pu,1'koWl1ik6w, 16 . Nie przestaniemy wojny d<>tąd,idop61d nre:. 
E, C? ta.m ....... zotl1Je~z,ma:ch~ą·ł ~ę~ą.lzmkł za l oficer6wl 1,600 szeregowj;'ów. ". . . osiągniemy zupełnego zwycięstwa,. .. '; .• ' 
drZWiamI. . ' I • • , .. t . .•. '" .. 

I.' oto:. teraz, wj(~cz.or'em . ·'111.y·ślę'.,:otym. '. przy .. I Udaremni~ny atak. fral1cLI .. 7.Ów. Walki w Kamerunie.. .' 
bl I S ód l Ó k Ó . Pary" ź, 10 st\lcznia. Gubernę.. tOr zachodnłęj . ę( Zl~ •.• ' ~n:IotflY posr .swą!,'." W!:.og VfL' t - " Berlin, 12 stYCZtlia(tlrz~dowo), i\ta~ fran- J . 

rych uwaza za ,zdolnych ~o,w~zr~tk,e~o.,.sim~JOt. , cuzów przy Ailly na pOllldni,u QQ. St MIchleI zo~ Afryki depeszował do. ministra kolonii Dou11l1!-
ny pośród s\yolch. bO. oni go me. znają .. 'Mllczy stał odparty. ' , . rgue,' że nk-mc:y wylWl1ali atak naEdeawKa:- .' 
i .czeka cierpJiw.ieJ Ide9Y .przyj~:-i€'g?d~ina~!~p,eP· mer unie, zostali Jednak odparci, ponosząc strat, 
nego wyz.wolenla' zeSwlata. Nie WIerzę, ze Jest ,w Polsce.. w zabitych: 20 eu.ropejskich strzelcach. ,i 54 tu .. 
obtąkany Filie wierzę, że tchórz: 'onjeden jedy~ Bai'lin, 12 stycznia (ur~ędowo). Na wschod- .bykach.· 
ny zachował godność w ttumietych ~irz!:icych,' f niej fĘranicy' nic wydarzyło się nic nowego, K!ęska anglików w Afryce; 
wystraszonycłl ludzi, których widoczn'ie także za.' Rosyjglde ataki w północnej Polsce nie mia-
swoich nie uWaże; O ezem on myśli? Jaka głę- : ,.ły powOdzenia, . " '." 
bia rozpaczyrriusibyć',wdusz\tciłowieka,któ..' , Niemcy w miejscowośCiach .na zach'6d od . 

'. ry umierając, nie chce' powiedziec swego irilienia'!" Wisty,p'(\lm:imo .:dej 'pogody, posunęliśmy się' 
Po co imię? Zakońciył sprawy z życien'1i Judź- . naprz6d. . . . . '. . ... 
mi, ocenił rżeczywistąic. h \varrość .i dZ . .iśnj,ema. Na Wschodnim br.zeguPilicy,zmian nIema., 
wokó.t niego tych .ludzi, ni swoich,' nj obcych,· . '. .' '14."':' . »'(PI F' . 

'niema pomimo całego ich wrzasku,wśCiekłości, , .. '. . .WtgQnac .... o '.' I allcya. . 
.pogróżek. wypytywałem się'o niego:\Vzłęto go '. Berlin. 12 stycznia (urzędowo),. ~V Argonach 

,QQniewoli w o~ta~t1iej st~asznejb~twie,.w której nai d.rodze Rtyttrian NiemcyzdobyhJeden z fran-
zgin~ło kilkadzIeSIąt... tysIęcy ludZI. NIe staWiał cus!och punktów obronnych. 

Berlin, '10 stycznia. W Tanga w.Afrycew..r.." 
lądowało 80.00 anglikqw i hjtidus6\V, któryCh 
niemcy, ". będący w zpaczliie mniejszej llczbje, 
wciągnęli wpufapkę, ,.,".' " . . '. " 
, 'Vl' pierwsżym dniu anglicy .straćiH; 600lu-dzi 
wtabitych i rannych, w drugiltldniu zostali .zu
pdnie rOzbici, tracąc 3000 'łudzi w zabitych. ,. • 

NiecierlJliwoŚ9 francu.ska.., , 
Poryl, 10 stycznia. W jednym. z artykułów 

o rozwoju wojny "Temps" pisze: Wojna prą.. 



Pt<Ąu - CZW<i. lek, dma 14 stycI.Illal915 1'. 
~ ....... ~h ... ,.it.t I ~ j iW 17 ~'J!I_" _. ____ ......,, __ ,.. ___ .... II\;ł$_' .... ""'m __ ~7JIJ'tIt *OW/tIlil rliZlC.~~~~~~.:m 

,braJ. ,:'akter, które~o nie (~czekiwmlO. ~rze~ 'I niemieckich władz, W()ł5~OWY. ch w Radomsku do~ i antypatyi. Są to równi mIm prz;ci\\'ni~Y-:- ry~~-

Us.trzel", :,;ię od zmecMpll\\lleula. Niemcy, pOftll- naryl Panor1roWiklQ~o. ora4: sekretar:6a wydztalu do poro;: UJUJ II l]J.ll. 
ba j .' się ob.ec'~lc ~ :voln'l n~irzqc'ł, a~cb'y kon~no uresztowi1!) rUlclscowego lckan.:a wetery., rze. Być tn?~~l z CZUS-;;!n uda ~{fJZ nJml dOJSć 

mo swych strat \'ił ludziach, mogą wystawić jesz- policyjnego w m,Jgistracie Jurjewa. Do rosyan nic ży1!/i/lly szcze~ólnjc:sze.j nie· 
cze liczne rezer:-vY. P~l1stw~ Zjl~dnoczon~ rJ?0f{ą I (1'\) Amator b3~ek mostowych. Milicya Oby~ • nawiści, c~JociJŻ 'p~fłya anorosYJska tlwaza Ro
osiągnąć zwycIęstwo ~edyme . przC'.z .pomeslenlc watelskR Ilfqła ni~jaldego A. Szydłowslde,t;o, \ syę ,za n~11strti,34!l1\')'~zego wr!;)~a, I~tórego t~ze?a 
najcięższych ,str~t. Niemcy nie sq ]ł2.szcze \~y. schwyt:.mego na gorącym uczynku rnbun~u na ! k.olJ!CCZnle ~!U$zc~yc. Lecz. pod zbloro.wem IlTIle
ezerpallc! Wu,;łkie trudnoŚci lu.c;~ml SIę na WIO- uli~'Y belek z mostu pr.zy zbiegu Zawadzkiej 42 : men) RosyJ u oas ro!.umle)~, zbyt wIele rzeczy 
~nę, O tle Państwa Sprzymierzono nie ustąpi4· i Cegielnianej. ! takich, 1\t6re zasługuj'l na śympatye i ktc>re są 
Woina, kt6rą prowadzi obecnie Franc",a, Jest ~'.' . , , pogardy gi'Jdne. 
dęźkiem doświadczeniem. Niecierpliwość żllda . (k) Napad bamłytow W oKolicy. W :sobotę I Co zaś dotyczy nareszcie anglików, to całv 
przyśpieszenia operacyj, cierpiiwość jest jedna~: u~}e~~~ o godz~ 'pó~ do 6 do t.l~[.rody Jana Ry~ l nar6d niemiecki od uujniiszych do najwyższych 
'potrzebna .. Zdaje się, że głosy niecierpliwości blIlSklc:gO, wło;:,wmma ze WSI ~~ud~. pod Ale- I warslv/, kO!1cZąC na cesarzu, żywi do nlch pło. 
'we Francyi .zwiększają się. k~~ndlO~'e~\ przybyło trze~h n!ezoaJomych lu· mienną mena·,'Iiśc. \>lojna mkończy si<; nie wczc-

r Sz a car a (h~I, ~amawlaląc Się o kartoI:ę.., śniej aż Anglia będzie lcżaJa u naszych nóg roz-
. f aneya a w j . y . . Podcza~ ro~mO\',,)r z go:.podarzem mezna.J0~ bita i zniszczona w pełnem zna<:zeniu tego 

: Fmll:łdltrł IliM. 10 styCZOlU. "Frankfurter mI wycelowł don nagle rewolwery, następnie 0- słowa" 
'Zelt<i pisze: jak malą uwagę w obecnej wojnie bezwraduili i rozpoczęli gospodorawanie po mie- • 
zwracają państwa wojuj[jce na piir,ctwa neutral~ szkaniu przeszukując sza~y i kryjówki W poszu-
Re, dowodzi wysiedlenie pewnej ilości obywateli kiwaniu pieniędzy. 
'szwajcarskich z francuskich kolonii Cocłlln-Chi- Zawiedli się jednakże, gdyi:za cały łup po-
Ita i Tonkin. Ca!em przestępstwem szwajcarów chwycili tylko 2 ruble. WIemy, jak godną podziw'u organizacyę ma. 
:1.Jclł, jest to, że są oni współwłaścicielami lub Po splądrowaniu mieszkania, bandyci zbiegli, ją mr6wki, ori~anizacyę, która pn::ypomina co-
lWICOwnJkami w interesach handlowych, które wystrzeliwszy dwa r~zy dla postrachu i wstrzy- kolwiek luclzkiespoJeczeiist,;vo. 
rit~hodzą za niemieckie; Jak komunikują, rząd mania po!~oni. ~iekuwy przyczynek do życia mr6WICk PO. 
szwajcarski :twr,6dł się w tej sprawie za pośre- Milicya aleksandrowska' zajęła się energicz~ daje kucharz pewnej wielkiej restółUracyi w Rz;y~ 
dnktwem swegu ambasadora do rządu francu- nje poszukiwaniem bandytów. mJe. Spostrzegilł on ponownie, że lego pasztety 
skiego. (k) Koniokrad. Milicya Obywatelska zalrzy- w śpiiami stawały się oHarą, 111eproszonych gOr 

mała na uBcy niejakiego Slcińskiego, wiodącego ścl. Nareszcie wykrył, że złodziejami by-ty mrów
dwa konie. .. ki,. któ(e wycllodzriy na łup dw/;!. razy dziennie, 

Z POZNANSKJ:EGO, 

Ni:e hędżie' rannsgo pieczywa. 
lak donosi "Dziennik Pornański" rada związ- · 

kowa ustanowiła nowe przępisy dla prclmrzy. 
Nocna praca ustanie zupełnie w piekarniach i 
cukierniach, wobec czego publiczność ~dzie znie
woloną obyć sią bez rannego pi€czywa. 

Ponieważ S. plątał się w odpowiedziach, o godzinie 6 runo i o god.tinie 4 po po:uiniu. 
przeto ujf,lto go j odprowadzono do dzielnicy Za l,ażdym . razem przycllOdziły w długim, zwar
mllicyjnel. skąd Sfcifrski zbiegł, pozostawiwszy. tym szeregu, ale obsiada,ty tylko pasztety, które 
konie. widocznie kradzione. ,były dla nich widoczniemijlepszym przysma-

--:-- kiem. . 
SamDb6jst'BO z powodu wi»jny.. . Kucharz. kt6rego ,ta ~prawa zainteres?w~la,' 

pOCi<l~~!ląt !ldokoło pohntska z pasztetamI pler-
. ' . ----: .. . l ścień: z l<leju i na niego nalat cienki-ego syropu. 

SalTlob6]stv.:0 popełmła. W Elblą~u. ~loda I Potem skry t się za firanką i c?:ekał za oajbliż· 
P.>znańsWe dla Królewiaków, 

.. zego f'larodzema .. Mąz 27·łetm Valentm zoaJdo- . Dziesięć minut pu:eQgod~ną4-tą ruszy ta 
para, która w~lęła ś~~b wOJe~ny w ~lgIłlę .BO_/ szem wyjściam mr6wek na łup. . .. 

Jak donosi "DzIennik Poznański", jeden z wał Się. dotychczas rann.~ w lazarecie, a ~yle- . zszeregowana kolumna z ~tff Śpłtarni. \\li~i(SZłl 
Obywateli poznańskich uzyskał od władzy po- CZOl:l.y ~lał znOWU .wstąpIC. do swego oddzIału. mr6wka szra na czele innych· jakoby generał. 
zwolenie na przesyłanie żywności cierpiącej 'głód . jak z, hstu do. r?dzlOy IWY~lkat rozg?ryczy:to to Pr~~d niespodzianą prz.e5zkodą, mrówli:! si~ za~ 
ludności w Królestwie Polsidem. mło~ą 19-1etmą zon~ ta.<, ze na~ó'Ylła męza do trzyma~y, PQczem Widocznie natychmiast zwoła:-

Akcya ratunkowa ma być niebawem rozpo~ wspolnego samob6Jstwa. ZastrzelIła .. go wY-. no radę wojenną_ .. , ... '. . . . "" '. " 
tZęta. . . , strzałem z re-.;,ol:-veru, a sama li}( ten sposób , .... CuernąśCle mrówek wystąpiło zdługięgp 

pozbawiła sIę ~yCla. szer~ti i zgrom~dz!łt~ę około: wodza; tepiąt-. - - ~ 

~l !) O' 1\1 ,. 4f A. 
If\. j'ł. J', I U~~ ll- ~ ł marł;a 49 feaigów .. 

•. naścIe tworzyły lakol:)ysztab generalny. Po k1'ó· 
. < tk·iei "naradzie kaida z tych mrówek. unała si~ 

'. na pewron punkt, ówego 'plerścien'ia z klej u, .. któ
W szpitalu w Karlsruche leiałod d;uiszego ,rt widocznie podzielIły' mt6W~i aa tyle odw;ia~ 

(h) Zebranie majstrów ,piekarskich odbyło' ł łów' . 
sjt> we wtorel~ o rl,odz. 3 POl). w lokalu włas- czasu żo·lnierz z dęzką postrza ową raną nogi., ... , Każda .. :t'czterna' s"tu ,mrów,' ek. miahi aokła. 

... b Rana nie chciała się goIć zachodząc ciągle ma· ... . 
nym przy ulky Podleśnej nr. 1, pod przewodni- . teryą. dniejzbadać,sw6L04dziaJ, ,ale ż.E.ldna nie .,.koszto~ 
dwem b. starszego majstra p. Stanisława Wid· Przy powtórnem blłtszem zbadaniu znale- wała.g.yropu~". ':" ,'. . ' .' 
nera. ziono w nodze pięć monet, amianowlde.1 mar- Wynalaiły one raczej W pierścieniu ·miejsca 

Wypisano na czeladników 12, zapisano 3· kę i 4 monety 10 fęnigo\ve. Zołnlerz miał po- naiml1ieioblepione,itamsi~. zatrzymały. Nast~-
uczni i przyjtlto l do grona majstrów. wyisze monety w kieszeni gdy trafiła go kuła. pnie, ~enerał pr,zedsięwz/ąt rodzaj podr6ży. in~ 

Na5tarszego majstra po p. \Ilalentym Kop- wbijając mu monety, w dato.' spekQYJ'Mj 'naoltGHO całegq prer$c.lenta z klejU i 
,o,y6skim wybrano p. Czesława, Szaniawskiego. Było to szczęściem dla tołnierza gdyż sna sam szukał mlęjs-ca najmniej 'oblepionęgo. PQ~ 
\!la., sekretarza p. yrenldera, na kasyera p., Ul~ kuli została osłabiona i dla tego nie narusz;yła tem 'zwr6ci.t .,sIę do kołun1rlY stójącęj nłeruchQ~ 
tDrycha, na gosp".,;"rza p. Szulca. mu kości. mo, i wydał nies·l:yszalne, are mrówkom z pew-

Do komiSyi rewizyjnej wybrano pp. Stani- fiością dobrze 1.:fozumiałe, rozka~y, aby zbUdo-
sława Kopczyl1sktego, E. Meisnera i S. Skur- -:- wały most noo pierściEmlem. •.••. i 

czyńskiego, na chorątego. p; K. Skarbka. Kula w letie. Zaraz ruszyła cała kolum1!la w szeregu, jak 
Na prośbę listowną. T-wa Krzewienia oświa~przyby~a; '." " ... ..... , .".. . 

rty, obniżyło czynsz od tego Tow.· - C;zternastu c:dank9wli'z~bq generalnego za-
, Na biednych zebrano 36 fub. 77 i pół kop. Ciekawąpistoryę, podaje do OłElsasser" nao- ję,ło zn.owu.SI\VQjeąąwu,ieiszemiejs,ca; I cała 
.1 wr~czono p. Szaniawskiemu dla komitetu oby- czny ś\viadek: podczas jednej z bitw na zacho- gromada ~dilłąstę:do mi~isca przy' ścianie, gdzie 
watelskfego. Wreszcie postanowiono studnię w dnim fronde. Przyszylwwanydo strzały stał lo) , p.r,..e~teQlJii~~. ~.l{ gwóźdź i' zte.lo powodu wapno 
posesyi naprawić. taryńczyk. W tej chwUi traftłago Waerce kula s~ Qctk.:tl~7J.1~.c .' .': 

Ck) Kamień obrazy. We wsi Stanisławowie nieprzyjadelska., tu.n1f6wld się rózprp$zyły; każda: z nich' 
gminy Betdów, pod AleksandroweITI, przechodzą- Lotaryńczyl< pad t trupem na mtejscu trzy'~ sl?les~)!~ c. do uszkodzonegQ.Ińiejs~a. ściany i 
cy drogą włościanin A, B, kopnął nogą l<amieó, mając kurczowo W fE:kach karabin. Po skończo· wzi~la 6di'ob-lnę wapna, kt6rą za.ńiosła ną miej- •• 
leiący na drodze, poza,łował tego jednakie, do~ nej bitwie prty zbj~raniu poległYCh jeden z. to'~ce ,pierścienia z kleju,· uznane przet generała za: 
,znawszyzemsty ze strony' obrażonego kamienia. warzy$zy :zabitego chciał wyjąć mu t,,~ld ka~tuijwęisze . .',' .,,~ 
.. Kamieniem~ tym bowiem w rzeczywistości byJ" rabin. PrzYPoclągnląciu za I uf El. karabin wy· .' Przyt~m pięrwsie ~drobiny', wapna słuzyły. 

'szrapnel nłewybuchnięty, wynieSiony z sąsiednie- strzelił, kładąc na miejscu trupem towarzysza 10- uastępują.cym .mt:6wkom Jako pomQ~t,.na który:. 
~.o pola przez wł'ościanina, który pozbył się tym taryfIczyka. . one się wspinały, ' J z ,kt6ft~~Q zrZucały. swój 
sposobem niebezplecznego gościa. cięiar,. aż nareszcie, całe l1ajwęisże ml.ejsce:. pier" 

Kopnięty "kamień" eksplodował, raniąc przy- Niemcy o swoich wrogaclr; ścienia, z kl;)ju .byłO zupetnlępokry~e., Tęraz ~;. 
wrn ciężko sprawcę obrazy w prawą nogę i roz~ znowu się, zS,Zerego~ały W kol1.1mn~ lpŃekro- ;if; 
,r.ywając mu odłamkarlli swymi skórę na całem - czyłyprzesZikoQ~. ". "'I' ' .. ' V.1~i; 
dele. 'Werner Sambart wyraził się w następuJący , Cztery ,godziny trwała ta Ciężka praca .. ~a·l!t 

Rannego przechodnia w stanie nader cięz- spos6b o wrogach Niemiec. ręS:l:ce pHne robotnicę otrzymały. nagrodą, ,rzu- \~\ 
j kim przewieziono do szrita1a w Łodzi. . "Belgja przedstawia mi się, jako potwór po- clły ·się.ha pasztety l jadły, ile chciały. , ,. ,c,' !'I ' 

. (I<) .czego nie kradną? . Str6ż domu nr, 8, lityczny, a narodowość belgijska ma w moich K1Jchąr~1 który ,z uwagą i, ciekawością, Pt~»:,~ "i 
przy ul. Zawadzkiej, ujął braci jak6bowskich na oczach coś komicznego. patrYwał . slą tym pral;!owltym zwlertąlkOI11,i;fl~,., \ h 
,gorącym uczynku kradzieży lampek elektl'Ycz- Serbowie wywołują we mnie mimowolne móg~ tego przenieść na sobl'ę, jak P9\11:'JMAi.~ą'by li' ; 

D)lch. uczucie wstrętu, podobnie jak p6łmatpy~japoń· przeszkodzić ,mr6wkom w zjadaniupa~t~ettq'W~ , ~i~ 
, Kradzież dokonywana by,ła systematycznie. czycy. Odt. ą~ ~.~ }eanak chował l~as~ti~s:.;~i,~I;tntejScu ,fJ~ 

kAres:dowanle w Radomsku. Z polecenia Do Francyj żywim.Y naimniej nienawiści lub bezpiecznlelszem... "'hl"'Cm~ 
tłOCZni. W CzajeWskiego, opacerowa nr. 410 ec1ak.tor .i wydawca:J.JaP ue~slQ. /~~ 

, ,',,,t .. ,' , 




